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ŁODYCH 


Akt oskarżenia 


Znacie zapewne żartobliwą powlatke c chłopaku 
wiejskim, Który zawsze postępował wedlug SIUSZ- 
nych wskazówek, tylko zawsze nie w porę. Dostał 
pisklę — schował је da czapki i oczywiście pisklę 
pa drodze do domu zdechło. Wówczas matka wy- 
llumaczyla mu łagodnie, że powinien był pisklę 
owinąć w siana i w ten sposób przynieść do domu. 
Nazajutrz nasz bohater otrzymał w podarunku Igle, 
więc — ściśle stosując slg do maminych wskazówek 
— Ukrył ją w stogu siana itd. ltd. 

Historyjka ta mimowalt przychodzi na znyśl pod: 
czas jektury sprawozdań gazelowych z sesji Zgro- 
madzenia Generalnego Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych. 


Delegat Angli p. Hector Me Nelli usilowal uchy- 
иё się od wyraźnej odpawiedzi na pytanie, czy rząd 
brytyjski ma zamiar poprzeć propozycję powszech- 
nego rozbrojenia (skądinąd wladomo, że zwierzch- 
nik Mac МеШа — min. Bevin odnasi się do sprawy 
rozbrojenia mechetnie). Aby jednak zatrzeć wri 
żenie (słusznie), że Anglia postępuje — delikatnie 
mówiąc — niezupełnie zgodnie 2 interesami pokoju 
— Mac Weill długo 1 szeroko rozprawisł o gołębim 
sercu swega bryłyjskiega Iw; f 

Dowodem, który miał przekonać słuchaczy o pra- 
Wwdziwości jego słów, był przyłoczony przez Мас 
Nelila fakt, Że przed wojną, w latach 1971—1099, 
Ап& а była faktycznie rozhrojana. 

Rozbrojente w obliczu zgresji hitlerowskiej. gro- 
zącej zagładą całemu Awiatu, przeciwatawianie się 
rozbrojeníu ра zwycięstwie nad faszyzmem, gdy 
ludzkość pragnie trwałega pokoju — czy ta wezy- 
stko nle przypamina do złudzenia postępowania DO- 
hatera wspomnianej na wstepie powlastki? Jeślt 
jest jakaś różnica, to chyba tylko ta, że chlopiec 
Gzlałał nieświadomie, w najlepszej wierze — jeżeli 
Zaś idzie o wystąpienie delegata brytyjskiego, to ten 
moment raczej nle wchodzi w rachubę. 

Celem przemówienia Hectora Mac Меша była bo- 
wiem poparcie stanowlake amerykańskiego sekreta- 
ra stanu (ministra spraw zagranicznych) George 
Marshalla, który również radby sprawę rozbrojenia 
odlożyć w nieskończoność. 

Generat Marshall zapoczątkował wielką debate 
wstępną na sesji Zgromadzenia Generalnega Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych. Pozornie przemó- 
wienle jego datyczyło spraw organizacyjnych 1 po- 
rządku dzłennego. Faktycznie jednak było ono d 
szym elaglem polityki, którą słusznie nazywa sie 

dyplomacjq dolarową”, jako że celem jej jest wyć 
%orzystanie trudności państw europejskich dla na- 
rzucenia im woll amerykańskich trustów. 

МПА] wrympii z propozycją utworzenia spec- 
lalnego „Komitetu 55-ciu") tj. przedstawicieli wazy- 
stkich państw należących do ONZ). „Komitet dia 
spraw pokoju 1 bezpieczeństwa” (tak bowiem mi 
taby brzmieć jega nazwe) rozpatrywalby zapadnie- 
gle w milające 2 sytuacji, któreby za, Я 
kojowi międzynarodowe, ОУ zagrażaty ро 

Pozornie drobny azczegół organizacyjny — nie- 
brawdaz? Faktycznie jednak za tą propozycją kryje 
się chęć poderwania autorytetu Rady Rezpieczeń- 
stwa, na której zgodnie z „Kartą ONZ" ciąży oba. 
wiązek czuwanła nad pokojem światowym. Rada 
Bezpieczeństwa nie może stać alg narzędziem w 
iękach tmperialistów z Wall-Street — obowiązuje 
w niej bowiem zasada jednomyślności pięciu wiels 
kich mocaratw (często nazywana nleśmiało „pra- 
wem veta ). Przez utworzenie „Komitetu su" 4 
równoczesne ograniczenie zasady jednomyfiności 
(bo 1 taką propozycję złożył gen. Marshall) — Ame- 
тука chciałaby rozwiązać sable ręce. 

Na istotny mens propozycji Marshalla wskazał w 
wyczerpującym przemówieniu przewodniczący de- 
legacji radzieckiej — wiceminister Wyszyński. 

W przetlwieństwie do przemówienia Marshalita, 
radziecki maz stanu nasycil swą mowę ogromnym 
materialem faktycznym. Wyszyński energieznie 1 
przekonywująco zdemaskowat politykę USA. — Јак 
pkt oskarżenia — za którym stos ella 1 prawo — 
brzmiały słowa Wyszyńskiego skierowane przeciw 
tym, którzy usiłują wywołać atmosferg napięcia, 
którzy usiłują znowu pchnąć świat w odmęty rzezi 
wojennej. 

Przemówienie radzieckiego wiceministra spraw za- 
granicznych było jeszcze jednym dowodem, że po- 
ука ZSRR idzie po jasnej | prostej Unis, zgodnej 
2 interesami narodów świata. Na lle przemówienia 
Marshalla cecha ta wystąpiia — jaskrawie. 

Jesteśmy doplero w pierwszej fazie ohrad Zgro 
madzenia Generalnego Organizacji Naradów Zjed 
noczonych, Trudao stawiać horoskopy. Już teraz 
po przemówieniu Wyszyńskiego — można jednak 
przewidzieć, że wszelkie próby naruszenia zasad 
pokojowej współpracy międzynarodowej — Spot- 

а sig z mócną | skuteczną odprawa. (Wb) 
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przedstawia grupe 


Sobota, 38 lipca 


Od 12 godzin znajduję się wraz z 1500 pasażerami 
„Exodusa 141" na pokladzie „Empire Rival". To- 
hearzyszq nam dwa pozostałe pływające więzienia 
„Ocean-Vigour" 1 „Runnymede-Park*, dwa krążo- 
wold, jeden poławiacz min i nieodłączny „Ajax“ 
ciowny inżynier, jak cała załoga, Grek, oświadcza 
mi, że jeszcze dzisiejszej nocy, najpóźniej jutro 
[апо będziemy na Cyprze. Chwała Bogu, że za ja- 
leś 2-10 godzin opuścimy ten statek, na Którym 
Inte ma nawet miejsce na rozprostowanie kości. W 
klatkach, których żelazne drzwiczki są zamknięte, 
[panule tropikalny upał. Przewożące nas trzy statki, 
[budowane за na wzór amerykańskich „Liberty- 

s", ale pochodzą z doków angielskich. Wloka 
sig Jak żółwie. 16-11 węzłów — to ich najwlększa 
JszyDzość. 


FASZYSCI W LONDYNIE CZUJĄ SIĘ CORAZ SWOBODNIEJ 
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Fona okrzyki antyrzadowe. Fo rozwiązania есп, zlównego mówcę j kie 


równika lk! 


Zostal jednak rozwiązany przez policję. Wzno- 


Hamma zaprowadzono do samochodu policyjnego. 


WIĘZIENIE 


cow doy 


Arzybycia “do Hambu Venodzey odê: 


Po siedmlodniowe) podróży na „Exadusle“ I pol 
walce byliśmy straszliwie pomęczent Nie wzięliśmy| 
ze soba ani zapasowej blellzny, ani przyhorów to- 
aletowych, ani żywności, w przekonaniu, że za kilica 
godzin znajdziemy się na Cyprze. Anglicy wiedzieli 
о tym. Mimo to postanowili, że w tych warunkach 
zostaniemy na statku jeszcze dobrych 10 dni 
Oświadczamy towarzyszom podróży. co powiedział 
nem maior. SĄ przyblel 14 wiadomością. Oczy ich 
mają wyraz zranionych zwierząt. Patrzą na nes bez| 
słowa. Potem rzuca ktoś propozycję 24-godzinnego 
ułodowego strajku protestacyjnego. Propozycja zo- 
staje przyjęta. W clagu 24 godzin nikt z emigrantów 
nie bierże niczego do ust. Major uważa, że aztec! 
1 clężarne kobiety winny być wyjęte spod strajku. 
Ale nikt nie tyka jedzenie. Marynarze odnoszą 
z powrotem pelne wiadra. Są nieco zakłopotani, 
jakby byli odpowiedzialni za to, co sie dzieje. 


INDONEZJA 


Kobieta indonezyjska suka ndpadkow poz 


sia w rynsztokach miasta Puok. Od trzech dnt 


mie nir jadi 


RAMADIER NIE DAL CHLEBA FRANCJI 
Rozgoryczenie panujące we Francji z powodu nie- 
udolnych rządów Ramedier i jego kliki znałazia 
ujście w szeregu potężnych manifestacji ludu fran- 
cuskiego skierowanych przeciwko rządom reakcji. 
Na zdjęciu: Pole Marsowe w Paryżu zaległy tłumy 
ludzi, żądające usunięcia rządu Ramadier 


SPP-MEODA ARMIA PRZEMYSŁOWA 


WYWIAD SPECJALNY „ŚWIATA MEO- 
DYCH" Z DYREKTOREM DEPARTAMENTU 
KADR MINISTERSTWA PRZEMYSŁU I 

HANDLU INZ.J.POMORSKIM 


S. Р. Р. stało się rewelacją III Zjazdd 
łowego Ziem Odzyskanych. 25000 mlod; 

wiejskiej w szkołach 5. Р. Р. to dowód 
kich przemian społecznych, decydujących o dal 
szym naszym rozwoju, to dowód wielkiej refoi 
“my szkolenia i wychowania młodzieży. 1000 
młodzieży widzieliśmy na zlocie szkól S. Р. Р. 
Jej postawa, zachowanie się, pleśń robotnicza 
zożbrzmiewająca na wszystkich niemal ulicach 
Szczecina. tężyzna, zdrowie, sits, zapał. przyku- 
wały wzrok i zdobywały serca obywateli 

Aby zasięgnąć infarmacji o istniejących szko- 
lach | podzielić się niemi z czytelnikami, zwri 
glllśmy ale do Dyrektora Departamentu Kadr 
int. Pomorskiego Jana, któremu podlega eale, 
szkolnictwa Ministerstwa Przemysłu I Handlu. | 


KTO MA RYC GOSPODARZEM KRAJU! 

juwerenność polityczna Państwa. jego rola f zn: 
czenie w #wiecle zależy od Jego potęgi gospoda: 
szej Rorwó] тай życia gospodarczego zależy Ой 
utamu gospodarki, od ustroju gospodarczego. Zag. 


m interesie posiada I dysponuje warsztatem pi 
keg узуш kraju, а więc jak jest dzielony с! 

йг jest wykorzystywany. Czy 

kapitalista, obszarnik, trusty, kartele, międzynaro- 


“änienie poprostu sprowadza się do tego: kto 1 2 


dochód społeczny 1 
dow: pital — w swhim interesie dis swoich ko- 
{ ч 29 też przedstawiciele klasy pracującej w 

tareale | dla dobra wszystkich pracujących. ш WIRE 

Narodu. W plerwsrym wypadku — ta tak jak było 
dotąd w Polsce. Jedni жый! | zbierali, a Inni jadall 
bulki, jedni (kall piękne materie, з inni w nich 
ehodziii, jedni budowali wupaniałe palace, szkoły, 
m inni w nich miexzkall { ksztaiciii swoje drieri. 
{Елек ойы karzystala, większość pracowała 

Dyaponować warsztatem produkcyjnym Państwa 
Intererle mas pracujących: 

, En. unarodowić wielki przemys, 

E zn. zużytkować plany pracy dla dobra tych ea 
je tworzyli, zamleniać je na nowe warartaty pracy, 
które uwielakrotnią te plony 1 w jeszcze szyi 
tempie podnosić będą dobrobyt mas pracuj 

А. zn udoalępniać im wszystkie zdobycze су 
28618, udostępniać szkołę 1 tworzyć im warunki 

lego życia, 
więc ogólnie oznacza ta: interesy рга! 
postawić na naczelnym miejscu, jako «ld 
azbłórowego naszego wysilku, 


JAK BYŁO PRZED WOJNĄ? 
© Przed wojną na nieco więcej niż połowie 
Ham! uprawnej w Polsce tylo — 14 milionów el 
pów, na pozostalej zaś ziemi, żyło w .dahfob 
STE ludzi 3 miliony gospodarstw 1 13600 ga 
laratw. Ilość gospodarstw wiejakich rosia szy 
Okrexie 1020—1925 r. powstala 64 008 nowych go- 
Jarstw, z tego blinko 500 600 drogą działów, prze” 
пе} wielkości 2—3 hal Ota dlaczego trzęba była 
natychmiast przeprowadzić. w Polsce Ludowej Me- 
¡forme Roina 


SYTUACJA MŁODZIEŻY 


C Przeludnienie ws! wzrastało z roku na rok, gdy 
W wiek zdolnoket do pracy zaczęły wkraczać rocz- 
miki już powojenne. nes 000 młodzieży ca rok 
ej 15 lat I domagającej się „pracy 1 chleba' 
prawie 500000 — to dzieci wai polskiej. Młodzież 
rwała alq do pracy | chciala znaleźć dla siehie 
nowisko w społeczeństwie, tymczasem ad 300008 80. 
4600 iej młodzieży zostawalo rocznie bez prac 
jako „zbędni". Zubożały chlop wędrował „zu СВЙ 
hem" w ohce kraje. Przeciętnie około 100 000 Im 
zmuszonej do pracy dla obcych wędrowała. 
wiało to naszemu odwiecznemu wrogowi pl 
Sie armai, czołgów 1 samolotów, które potem 
rowywal przeciw nam. 

Czy mlodzież ta mogla zdobyć zatrudnienie w 
kraju! Nie Przemyał Polski nie potrzebował rąk 
roboezych. Nie rozwijał zię. Ani produkcja, ani stan 
zatrudnienia przemysłu polskiego, w okrezie między 
dwoma wojnami światowymi, nie przekroczył ni- 
gdy poziomu z 123/3 roku. IJożć zatrudnionych 
wpadła х EM ӨМ dp $50 408 i powoli deplera w osta: 
inich latach przed wojną wzrastała, ale nie ouią- 


oszacować według kryie- 
rłów państw zachodnio- 
Suropejskioh, państw ka- 
pitalistycznych, to okaże 
się, że ma roli | z roli 
powinno była żyć 4,5 mi- 
Mona ludności. z prze- 
mysi 1,5, a więc aparat 
Jatczy Polski od 

4 it państwu о 1 
 dności ca najwyżej do 6 
mlilonów mieszkańców 
Niewątpliwie każde po- 
przedaiębio 


1 potrzeba tak wel 

mysłowych, że trudni le wyliczyć, bo 
pługi | trektorza ma cement i dn- 

hówki._ światlo l, odzienie 


inne. Tak już b; wi 
Jane. так Już byku 08 wiexóm, 28 aleś chowa аш 


Ne П Zjeździe Przemysłowym Zlem Odzyskanych 
w ами 13—15 X 1944 r Minister Przemysłu 1 Handlu 
Ob. Minc wydał polecenie Departamentowi Kadr 
zorgamizowanla szkół dla 21.00 młodzieży wiejskiej. 
Zaplanowano | zorganizowano już 53 takie szkoły 
dla HMM młodzieży, z lego SĘ.000 będzie się szkolić 
1 pracować w zakładach pracy na Ziemiach Od 
zyskanych. 
TEGO NIE MIBLISMY NIGDY W, POLECEŃ 
Czy podobne szkoły były w Polsce przed II wojna 
eo ie 
ictwa przemysłowego. takiego, le m: 
dzik tworzymy nie Było nigdy w Босе: Bo i ра 
"m2 Tość zatrudnionych w przemyślą_nie wzrastała 
 mekóle wzrastała tok zatrudniongeh w najdro- 
bniejszych, najnędzniejszych zakładach pracy wazel- 
kiego rodzaju, zatrudniających da Y ludzi War- 
sztaty te żyły gtéwale z wyzysku młodzieży. 


WYMOWA STATYSTYKI 
Wig spim 1ш 

nietwie w Polsce 

dzieży w wieku 

trudni 

zań 


DOMOWA CZYLI LOS DZIEWCZA: 
liczby dotyczące losu dziewcząt z tegoż spisu. 


СА Więc najbardziej 
Sey ыш: 
кеја м 


ważni 
13 E н 
Ehcącej pracować np. w. 


5 1938 r. było 780.000! 
jak już mt 


ukończenie szkoły 

leszcze w 2 lata ро 

йш gimnazjum zawadowego, wäröd absol- 

ventów było 60. bezrobotnych, a w 2 lata po 
1 lu Ше Tl, bezrobotnych. 


«a аго rrene 


wentów szkół średnieh Lay makodzi: еа би 
mieszczańskiego. W czasie nauki ch po, 
wszechnych, па! najwięcej odpada Т 


robotników rolnych potem dzieci goapodart: 
powyżej 3 ha (15%) Bledata wiejska nie miata pić 
niędzy 1 nie miała potrzeby ksztalcenia swyti 
dzieci, Jednak miodziet wiejska, która miala pra 
cować choćby w małych warsztacikach, która miała, 
wejść w szeregi klasy robotniczej, musiała przejść 
„szkole“, kióraby ją odpowiednia wychowała, i wpa; 
Па poczucie dyscypliny 1 subordynacjt. 0 


GEOD I PAŁKA FOLICJANTA 


та „szkołą" było 2ycle. Modzteż musiala przejdź 
przez dno nędzy 1 wyzysku, przez lata bezrobocia 
Г daremnej żebraniny o pracę. Głód 1 pałka polls 
cianta wpajaty jej poczucie dyscypliny 1 uczyły 
suboraynacií. Jedli się nie wykolefł, to tak „wyż 
kształcony” | „wychowany“ młodzieniec, lub dos 
rosły nadawał sie do pracy w zakładzie przemysłó+ 
wym, lub warsztacie pracy. Poczucla solidarności, 
1 spójni z całą klang robotniczą uczył go bunt 
przeciw wyzyskującemu go kapltaliście, 1 walka 
o poprawę dobrobytu. Takie oto „azkoły przemys 
slowe" mieliśmy, gdy władzę w "Polsce dzierżył 
kapitalista | obszarnik. 


SZKOŁY 1 JESZCZE RAZ SZKOŁY... 3 

Dziś w Polsce Ludawej, w Polsce robotniczo- 
chłopskiej budujemy prawdziwe szkoły pracy, które 
umożliwią młodzieży wiejskiej zdobycte zawodu í 


wejście w szeregi klasy robotniczej z dyplomem 4 
odznską honorową. 


JAK KSZTAŁCI SIĘ MŁODZIEŻ 1 JAKI JE! 

х PLAN NAUKI? 1 
wykształcić і wychować, prays, 
ey W nieznanych, obcych je} 

пеј. Skomplikowana org: 


dntu w febryce, przy której 
czalć ich da syalema- 
pracy, trzeba wpolć 

Osiągnie się to p 

fanizację szkoły, sport 1 przy- 
Nauka w klasie w Ilości 11 

odnia nia braki, jakle posladaią, 
a wyklady z przedi fachowych, przewidziane 
w ilości 3 godzin tygodniowo pogiębiają ich wiedzę 
fachową. Uzupełniające warsztaty zapoznają ich © 
konstrukcja maszyn. Wreszcie świetlica 1-4 rary 
w tygodniu daje młodzieży artystyczną rozrywkę. 
Swiellicn, samorząd, życie koleżeńskie rozwija po- 
czucie katezehatwa ! salidarności. W erkolach tych 
nie tylko chcemy ksztakić zawodowo, ale 1 wycho- 
wywać, na najlepszych wzorach, przyszłych człon- 
ków. му robotniczej 1 dobrych obywateli Polski 
Е Е 

MOŻE WSTAPIC DO TAKIEJ SZKOŁY 


Przyjmujemy młodzież wiejską, przede wszystkim 
dzieci gospadarzy ubogich z drobnych gospodarstw 
* oparczonycn liczna rodzina * 

Obsenle w już istniejących szkołach, dziec! ro- 
batników rolnych stanowią 42% uczniów, robotni- 
köm ma gospodarstwach da 1 Һа 2%, ralników na 
zomgodarstwach do 5 ha ФТ, reszta fh to dzieci 
rolnfców powyżej 5 ha. Пайд merat przekracza 10%, 
dzieci posiadające więcej niż 5 osób rodzeństwa 
stanowią 20%. calej uczącej ste młodzieży, od 2-5 
osób РЇ i wreszcle mnlej niż 1 osoby rodzeństwa 
sl. miodzieży. Wstępujący da szkoły musi umieć 
czytać | pisać, musi być zdrowy i mień ukańczo- 
nych 15 lat, a nie więcej niż 18 lat. Rodzice lub 


w zupełności usprawiedliwione, ze 
ledu na olbrzymie koszta, jakie Państwo ponosi 


ICZACY SZKOŁĘ SPP 
KSZTAŁCIĆ NALEJ f 
cemy ze szkół SPP wybrać 
zacowitszych | siierować Ich 
wych, s następnie nawet 
my rozwijać zdolności, 
apewnić im pełny roz- 


озу 
się mogla w nich ad 
d rocznie, oraz dalszej razbni 4 sim- 
nazjów przemysłowych do Ilości 690 dla 12.000 mio- 
dzieży. Oczywiście w miarę potrzeb, szkolnictwo 
ta będzie dalej rozbudowywane. Bu 
W INTERESIE POLSKI, W INTERESIE NA) п 
Większość naszych szkól s-letnich posiada Baray, 
umożliw! ta młodzieży wiejskiej dalsze kaztałoenie! 
zresztą bez żadnych kosztów | wysilkéw ze inay 
ich rodziców. Wysiłek | wydatek jaki dzić ponosi 
Państwo na szkolnictwa jest olbrzymi. Jeśli u 
зт szkole, oprócz nauki f fachu dostaje dobre 
lodzienne utrzymanie. maranie, jeśli zapewnia ros 
ме pracą, a nawet już w szkole wypłaca inu alq 
Dewna sume na jego potrzeby, jeśli zapewnia 
najzdolniejszym możność dalszego bezplatne: 
kształcenia, nawet na wyte] uczelni, jeśli wreszcie 
zakladamy olbrzyrolą ale takich szkół i planujemy 
rok rocznie dalsze powiękazanie tej sieci, jedli bu- 
“dujemy mzkolnictwo masowa 1 dla_najbiedniejszych 
— czy nie fwiadery to już najdabitniej a wielkim 
Toemachu w planach 1 ich oslągnięciaci 
| m wynikach? 1 czy bylohy jożliwa, gdyby fa- 
ürykami, kopalniami, Iysponowal kapl 
Mata аһсу czy krajowy, w Imię inte: tateh 
czy oheyeh! + ES 
Tylko Polska Ludaws oprzeć „rola 
a no- 
obotników i chłopów, £ Polska 
rzyć szko! 


mi 
przyszłość na masach 
Juszu т 


We wszystkich szkołach 5. Р. Р. na terenie całej 

Polski, o tej samej porze, w godzinach rannych 

przed rozpoczęciem codziennych zajęć 

poranna gimnastyka. Na zdjęciu uczniowie Szko- 

ły Przysposobienia Przemysłowego пг 4 w Zabrzu 
w czasie ćwiczeń. 


Dwa dni w tygodniu uczniowie pracują w fa 

bryce. 4 dni spędzają na nauce w szkole. Na zdję- 

ciu: kompania 5. Р, P. Elblag w chwili wymarszu 
do fabryki... 


Pod rękoma uczniów S. Р. Р. po- 
wstają po obróbce drzewa tzw. ko- 
асе jakı 


ра! , е јако 
Gstemple“) w szybach i chodnikach 
kopalni 


Uczeń 5. Р. Р. zajęty naprężaniem filtrów 
suszących. 


ТУ 


Po pracy dokładne mycie. Uczniów 
S. P. P. charakteryzuje czystość 
i dbałość o wygląd zewnętrzny. 


Ich, co ta czy- 
da do ezkół brad, 
Ze na to ani zło- 
зери, że tylko pa- 


 Huchały dziewczę- 
р, le nie bardzo 
| starzy ina ręką 
czasów, przed 
teraz nie będzie. 
hlopaków | azie- 

J miejscu ға. A ty 
- wracaj do pluga 


soliysa zwołano 
ktoś tam nawet z 
jechał 1 ze dwie 
Jak 10 przemysi bę- 
ed wojną, jak to 
pracy, aby dać 

ów przemysł 

УЙ kraj w potrz 
nlanta Мё trza, do 
i, m nie tu za robotą 
Gdzie dużo dzieciaków w 
kióry sprytny jest a 
da nauki, do szkoły, 
Y Dziewez,ny też. 
tkać będą, płólna, poń- 

isterle robić, 


Helkiej ochoty na- 
między sobą. że 
razem do takiej 


ale — prawda. Ledwo 

р po_wsi wiado- 

wa dni da Radomia ko- 

f Eto chce ta ma 

ié z ojcem albo matką. 

podpisać muszą. 

е, ad zagrody do 

ale ludzie i z pie 

a prawie drugie tyle 
alo się, aby jechać, 

skoczył. że | on 

nawet nie był od 

tg długo gadać musial 


£u to miasto, co to 
szy dwa w Radomiu 
ed, 10 jeszcze nle star- 
zle blisko, coby cho- 
а piechotę zajść mo- 
jakiś cl Sląsk, czy 
— е ci to w 


Je krowy obrza- 
| w pole chodził? 

upari. Ze daleko, to 
mniej świata kawa- 
dzenie nie stol, а w 

Пек 1 Wojtek zosta] 
dwanaście wiosen 

1 do pługa zdatny 
jater. Ojciec 1 bez 


dziwiała matka, ale 
ida ta synem się ujal, 


mno była, a już 

| środak podwórka wy- 

йо pięknie oczyściwszy, 

Matki bochen chleba 

„w ścierkę 2a 

lle znalazł się ka 
jechalt. 

nową przysiedii się 

a jenzcze pewna 

robi, że synowi 

„Niechta jadą — 

niając batero gnin. 

Чезопет lepiej. 

lu z naszych 

А będzie żle — 


у drodze się 


Ale kledy przypomniał sobie, że zo- 
baczy miasta | fabrykę, że będzie je- 
chał koleją razem z Jadkiem 1 innymi 
* zaraz go smutne myśl od- 

W Radomiu w ulicę na lewa skrę- 
СШ, do szkoły. Lekcji dzisiaj nte tylo, 
wszystkie klasy komisja z Warszawy 
zajęła: Przed szkołą rzędy turmanek 
a między nimi gospodarze. Konle wy- 
przągnięte i powiązane lejcami do wo- 
zów. Obok plerwszej furmanki ze- 
brała się paru chłopów; stall kurząc 
papierosy f coś tam ugadując między 
sobą. Chłapaki kręciły się opodal na 
mowę starszych zważająć 


Wszystkie głowy obróciły się ku 
przyjeżdżającym. Antek rozeznat sta- 
rego Martysla obok, na łokciu o 
wóz wsparty stał Wróbelski, dalej Ka- 
sprzak, Grzyb, Szamota 1 paru Innych. 
Był 1 sołtys. Pewno ze swoją Maryk- 
kq przyjechał. Tak; już z daleka po- 
środku dziewcząt dojrza? Antek Mary- 
sing chustkę w czerwone kwiaty. 
Dziewuchy chichocząc ezeptaly coś so- 
bie na ucho, po cichu, żeby to przed 
chłopcami w tajemnicy. 


Antek trącił Jaśka. — Widzisz, jest 
Pietrek, Józek, Maciej — O, 1 Franek 
Sikorówi A tak alg wczaraj przysię- 
gal, że nie przyjedzie. — 


Zatrzymali wóz pod drzewem, Antek 
rozkleznal gniadego, obrócił go w бут 
Szlach 1 podawnął skrzynkę z obro- 
klem. Potem przykrył konia chustą, 
Którą z siedzenia zdarł i poklepał go 
po szyl: — No jedz stary. wody dam 
później. 


Zawada tymczasem zbliżył się ku go- 
spodarzora, Skowronowa za nim. 
Przerwali rozmowę. Przywitsł najbliż- 
szych, reszcie głową akingl. Milczeli 
chwilą. Potem ktoś wspomniał, że wio- 
sna chociaż późna, ładna w tym roku 
hędzie. Zawada zkręcił papierosa, do 
wiśniowej tajeczki go wetknal, od są- 
salada przypallt, dymu wciągnął tro- 
chę 1 ліе patrząc na nikogo zapytał: 


— O czym to tak, sąsiedzi, radzicie? 


Nie zpieszyli z odpowiedzią. Wresz- 
cie Martysiak rzekł, poprawiwszy 
czapkę na glawie: 


— Ano, myśleliśmy: 
brze, czy jest żle 

— A со? A со? — chelate wiedzieć 
Skowronowa 


— No, bo widzicie — zaczął jakiś 
chłop niski i barczysty — coś w tym 
wszystkim musi być: niby biorą na- 
szych chłopaków i dzlewuchy do szkół, 
mówią, że ich będą uczyć — za darmo, 
odziewać — za darmo, życie dadzą — 
za darmo, mieszkanie — za darmo, 
wszystko — za darmo. Powiedzcie są- 
siedzie, czy to może być, aby kto miał 
tyle pieniędzy, żeby sobie tak, przez 
okno, na podwórze wyrzucać. Cudzymi 
dzieciakami się opiekować. W tym coś 
musi być, jakiś ciemny interes. 


Sko- 


— czy jest do- 


— Ano, ano. — przytakiwał 
wronowa. 


— Et, gadanie — odezwał віє Sikora, 
a niby szkoły powszechne to co. Też 
dzieciaki chodzą. plaza, rachują, a ple- 
między za to nie piaricie. Dlaczego 
nie ma być takich szkół, eo Uczą ro- 
boty. 


— Szkoły powszechne, to co inszego- 
так zawsze bylo, to 1 teraz jest. Ale 
każde szkoła we wsi, obok podwórka, 
nie trza żadnych wyjazdów, każden 
w domu je, a do szkoły ino na lekcje 
chodzi. To ca inszego. 


— Ano, ano. — Jażkowa matka pa- 
trzyła na chlopa jak w obraz. 


— oj, cicho bylibyście Skowronowa 
— zlościł się sottys — Wy to już ze- 
wdy najlepiej wiecie. A gdybyście tak 
— zwrócił sie do pozoetałych — nie 
mieli syne ani córki, nie wzięlibyście 
pierwszego lepszego da chałupy, na 
wikt 1 oplerunek, żeby ino pomagał 
w polu a uczył się od was i та dwa 
lata zamiast was pa łące т komą ble- 
gat. Ja tam moja Maryśkę zapisalem 
1 nie żałuję! — 

‚Zmilkli znowu wazyscy. Jedni w zie- 
mię patrzy. рее кане асил. 


— Na waszej górce, sąsiedzie, gdzie 
wam tak wiatr cały śnieg wywlal, żyt- 
ко chyba trochę podmarzło, co. 


— Podmarzło, bo podmarzło. Ale 
jakby deszcz teraz przyszedł, a potem 
słońce — odbije. 


— Oj widzi mi się, już nie odbije 
— Szamola kręcił glawa — zanadto ga 
chwyciła — pewno w maju na paszę 
skosicie. 


Przysunął się do nich jeden, drugi 
z sąsiadów i o swoich gospodarskich 
bledach mówić poczęli. Reszta rozcho- 
Gzlla się powoli. Cl'do szkoły, сі do 
wozów | koni. 


Antek od paru minut pociągał ojca 
za rękuw. Późno bylo. Zawada zmó- 
wit się 2 Martyataklem, że będzie na 
niego w karczmie przy piwie czeka, 
1 ruszył za synem. A widząc, że Sko- 
wronowa slg jeszcze ociąga zawołał 
1 па nią. Poszli razem. 


Bracia 1 siostra patrzyli na Antk: 
= zazdrością. Pojedzie w świat. Matka 
gderala jeszcze czasem, ale powali 
nrzywykła do tega wyjazdu. 


Aż tu pewnego dnia wieczorem, kie- 
dy hyli już po wieczerzy a Zawada 
28 spaniem sig ogladal, pies таста! 
nagle uladaé przed domem, ktoś zako- 
Jatał do drzwi į weszła zadyszana Sko- 
wronawa. Ciężka na lawę sisdia i na- 
gle — jak ci się płaczem nie zaniesie, 
jak nie zacznie lamentować a ręce ta- 
mai — 


Strwużyli się. Zawada bliżej ku niej 
podszedł в gospodyni za ramię po- 
trząsając, pytała: 


— A co to wam, Skowranows. Adyć 
uspokójcle ale. Co lo wam. 


Ale ona nijak do słowa „przyjćć nie 
mogła, tak ją cości widać calą od 
środka wstrząsaio. Dopiero ро dłuż- 
szej chwil, Kledy już 1 Wojtek do 
wtóru pochlipywać zaczął. raptem 
Antka za ramię chwyciła 1 wybuchła: 


— A niedoczekanie wasze, lobuzy, 
bandyci, psubraty! Dzieci kraść 
cheeciel Co one wam zrobiły, biedne 
niebożątka. Oj, Antek, Anteki Такі 
mindy, taki siny, taki zdrowy! O Jezu 
miłościwy! 


Teraz zaniepokolli alg naprawdę. Za- 
wadzine nie strzymala dłużej | Antka" 
odtrąciwszy da Skowronowej dopadła: 


— Dyć oprzytomnijcle, koblto! Co to 
z wami. Jakle 2néw głupstwa o dzie- 
clach wygadujecle! Po ludzku mów- 
cie a szybko! 


Więc zaczęła w końcu, pocichu oglg- 
dając się, jakoby kto podsłuchiwał 
1 pochlipując czasem. To weale nie 
do szkół ci z Warszawy mieli brat 
chłopców 3 dziewczęta. Do obozów. 
Do prawdziwych obozówl Gorszych 
jeszcze niż za Niemców. Chcieli wy- 
wleżć gdzieś daleko, daleko na północ, 
czy dalej jeszeze. Żadna matka nigdy- 
by віє © swoim mynu nie dowiedziała. 
Uczyć się — а juácil Tam imo praca, 
Ciężka, najcięższa, — praca niewolni- 

. Jedzenie — suchy chleb 1 wodu, 
albo zupa z brukwi. A potem, kto wie, 
mote zabiją albo wygnają 


О Rote! Własy im sianęły пн głowie. 


— Сісћој, clchoj, maleńki, — koty- 
sala go na rękach matka, вата z prze- 
rażeniem to na Skowronową, to na 
Antka patrząc. 


— Jeru Nazareński| co teraz będzie. 
со robić? 


— Jedyny ratunek — nie zgłosić sie 
we wtorek na stację. Ja tam swojego 
nie wyślę. 


— powoli, powoli — Zawada zwró- 
ell się do Skowranowej. — Czy ta 
prawda, a nie ludzkie gadanie. 


— O patrzcie go! — Zachnete ale aq- 
siadka — wy to nigdy wierzyć nie 
chcecie. Dopiero jak się sami przeko- 
nacie, jak wam chlopaka zabiorą. Ze- 
bym tak z tego miejsca nie wstała, 
jell na włamie uszy nie słyszałam... 


— zeście słyszeli, toście stystell. Ma- 
że to 1 być. Ale Cd kogo słyszeliście? 


z wa mówiła, że to wie 


rt 


ny Olejm 
ше рит @ ү 1 
styszal. h 

— Ojoj. Daleka to 
da was. А 1 pisarz 
wszystkim wiedzieć nie 

— Nie wierzycie, — D 
Тајсіе chłopaka na тай 
w swoim sumieniu 
Wasza wola. Ale pamięta 
mówilam. Jak sobie che 

Trzasneia drzwiami. 
szybko przeblegla pod 
ujadał t łańcuchem szi 
ucichło wszystko. 


Zawada wstał, przeci 
dając na żonę і dzieci; Od 
kaju | im sig trochę raźniej | 
Wojtek przestał pochlipywal 
którego zrazu także strach: 
teraz pogwizdywać soble A6 
izbie chodzić. 


== Klndż się spać Jagna. Bi 
— A jel to prawdn.. 


— Pójdę па wieś. Trzeba s 
mia 


— Ja z ojcem! — wyrwał ale 


— Ciebie tylko brakowało! 
smarkaczu, pogadamy jutro 
OD 

А we wsi tak, jaka rzekła ВИ 
nowa, niespokojnie było. Niel 
ко wieczoru ale 1 w na 
Krążyły najróżniejsze wieści 
Таја. że biją, że głodzą, że 
gruzów wezmą. Jedni wie 
nie wierzyli. Gadaniom a om 
bylo końca. Ў 

Chiopcom szybciej wróciła 
Prawie wszyscy ca sią pi 
sell 1 teraz chcieli jechać, | 
których wstrzymywali rodzi 
wcząt odpadła więcej. 

W poniedziałek, na dzień 
jazdem, da Zawadów przysz 

— Jedzlesz — zapytał Ат! 

— Tsk. Długo się ojciec z mall 
myilall. Ale ja chcę zostać maji 
Muszę się uczyć. A ty? 


— Nie jadę — 


ke. 


— Matka ci nie pozwala, 


— Tak. Wierz przecież, ojeli 
mek zgineli za Niemców, 
nas tylka dwóch... Wigo., 


— Powiedz od razu, że się БОШ 


— Nie. Ale jak już będziesz w 
le, napisz, jak to tam jest, 


1 tylko oficerowie we wtorek z W 
szawy przyjechawszy, wydziwinlt 
spokoju znaleść sobie ше mogli, 28 
Зак się stu zapisało, to ina sze 
sięciu na dworzec przyszło, 

A | tym sześćdziesięciu dzi 
duszy było: — trochę żal ojca, 

1 wioski rodzinnej, a troche 
Czy aby Judzie racji nie mieli, © 
jazdu ich odmawiając? F 


Po trzech miesiącach do ji 
szkół górniczych zgłosli ақ no! 
dydat: Jasiek' Skowron 2 pad 
.. 


— Ja już hylem zapisany = 
czył — wtedy, jak to u паз wi 
„wę wel. fylko matka віє bala. 

aleko... Ale kiedy Antek Zi 
pleat, jaka to szkoła... że tu się 

1 jedzenie lepaze niż 
To ja chciałem tetu. 

No 1 został, „w drodze wyjąt 
Mundur jeden i drugi mu dali 1 
binezon. Poszedł Jaslek z inny 
kopalnię. I tylko koledzy się z 
trochę pośmiewali, kiedy nia w 
wykonać należycie: „W prawa хатой 
W lewo zwrot! Z szeregu р!" 

A w domu Zawzdów mówiła 3 
do matki: 


— Na przyszły rok i ja do azi 
Jadę. Maryśzą pisata, że 
dzień tylko na maszyn: 
pracują, albo xg меда, 
cery chodzą. 1 ta 
па komendą Bi 


ORTOWE å 
odbywały się 
łowców zawody 
odników — pierw- 
а dla widzów 
tego rodzaju 


się tylko w kon. 
ych, y 
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Wyniki zawodow SPP w Szczecinie 


Sztalcty 
а] żeńska 4X60 
1, SPP mr 17 Biclawa 
2. SPP nr 19 Zielona Góra 
d) męska 4X100 
1. SPP or 4 Zabrze 
2. SPP ne 1 Sulęcin 
olimpijska 
1. SPP ur 4 Zabrze 
2. SPP or 1 Sulęcin 
IL. Siatkówka: 
a) żeńska 
1, SPP nr 17 Bielawa 
2. SPP nr 18 Częstochowa 
Ы męska 
1. SPP ar 11 Żary 
2. SPP nt 10 Zarów 
UL Koszykówka męska: 
1, SPP nr 4 Zabrze 
2. SPP nr 2 Tam. Góry 
IV Piłka nożna 
1. SPP nr 24 Gliwice 
2 SPP пг 13 Ludwikawice 
W klasyfikacji agólnej ла 
czolo drużyn męskich wysunęly 


się zespaly SPP nr 1 Sulęcin zda 
hąwajge 1767 inktow 
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Red.: J. JABRZEMSKI 


BOKS ROZPOCZYNA SEZON MIĘDZYNARODOWY 


Statmy na progu międzynarodowego 
sezonu bokserskiego. Na pierwszy 
ogień pójdzie mecz z pięściarzami Zw. 
Radzieckiego, trudny egzamin pol- 
skiego boksu. Potem oczekujemy Ru- 
munów, którzy choć sa dla nas та- 
gadką, nie powinni być jednak gro- 
ani. W dalszej kolejności stoczymy 
spotkanie 2 Czechosłowacją w Pradze. 
Będzie ta również clężkie zadanie. Pa- 
miętamy wiosenne’ zwycięstwa w 
Warszawie nad pięściarzami czecho- 
słowackimi 12:4. Goście uwasali wte- 
dy wynik za zbyt wysoki 1 zapowii 
dali, Że ma jesieni postarają się О re- 
want u siebie w domu. 

Po  dublińskich niepowodzeniach, 
które otworzyły nam oczy na obecną 


pozycję boksu polskiego, stajemy wla 
ściwie take | na progu „kariery" 
powojennej boksu polskiego. Zdali£my 
sobie sprawę. że od czołówki pleáciar- 
skiej Europy driell nas duży dystans, 
dystans, który jednak możemy prze- 
być przy odpowiednim nastawieniu 
„polityki” szkalenia młodych adeptów 
ringu. Bowiem w młodrieży znajduje 
się przyszłość boksu polskiego, A trze- 
па przyznać, że młodzież polska jest 
specjalnie utalentowana do boksu. Na- 
jeży tylko umiejętnie te talenty wy- 
dobyć i pokierować, abyśmy znów za- 
jell, jak przed wojną, czolową pozy- 
cję boksu europejskiego. Takie wia- 
čnie zadanie stol obecnie przed Pol- 
skim Związkiem Bokserskim. 


Sezon lekkoatletyczny zbliża się ku 
końcowi. W porównaniu x zeszlarocz- 
ną tabelą dziesięciu najlepszych 
dzimy duże zmiany, napowajace nas 
ontymizmem. Pocieszającym, faktem 
jest przede wszystkim, że Obecnie w 
większości wypadków czołowe pozycje 
w tabel zajmują młodzi, obiecujący 
lekkoatleci, którzy z każdym startem 
poprawiają swe wyniki. 

Największą „rewelacją“ sezonu jest 
harcerz bydgoski Buhl, może następca 
Gasowsklego. Lipski, Bialkownki 1 Ja 
raczewski — ta także obiecujące po: 
zycje, nie mówiąc o dawniej odkry- 
tych. Ze średnio dystansowców cieszą 
пак wyniki młodych: Widia, Nowaka, 
Statldewicza 1 Wideraklego. Pojedynek 
dwóch Zrywowców na dlugich dystan- 
sach przyniósł w tym roku mukces 
Kielasowi, który i na 1560 m uzyskał 
czas lepszy od Dzwonkowzkiega. W 
płatkach Adamczyk (Wysokie) | Puzio 
(Niskie) są hezkonkurencyjni, tak jak 
Łamowski w kuli 1 dysku, Ghurczyk 
w oszczepie a Kocot w mlocie.- Skoki 
ка niestety naszymi słabymi pozy- 
ciami. 

Wedlug tabeli Fińskiej najbardziej 
wartościowy wynik osiągnął Lomow- 
ski w pchnięciu kulą 14 m aS cm — 
әм pkt. Nastepne 
czewskiegć 104 m w 108 sek. 
pkt., Praskiega w kuli 14,99 — 979 pkt.. 
Kocota w miocie 44 m 18 cm — 73,5 
pkt. Najsłabsry z czołowych wyników 
to trójskok Hoffmana 13 = 40 998 
m pkt. 

18a m 


Jsraczewsk! — Łódż 
Buhl — Bydgoszcz 
Bislicowekl — Bydgoszcz 
Kiszka — Śląsk 

20 ш 
Rutkowski — Poznań 
Buhl — Bydgoszcz 
Lipski — Siedice 

408 m 
Buhl — Bydgoszcz 
Piaskowy — Kraków 
Рина — Kraków 

104 m 
Widel — Kraków 
Nowak — Bydgoszcz 
Staniszewski — Warszawa 

1580 m 
Widerski — Kraków 
Staniszewski — Warszawa 
Kielas — Gdańsk 

m | 
Kietas — Gdańsk 
Drwonkowiki — Wioclawek 
Boniecki — Gdańsk 

18 m płatki 
Adamczyk — Wrocław 
Gierutto — Wartzawn 
Dręgiewicz — Kraków 
ма m płotki 

Puzio — Kraków 
Małecki — Wrocław 


БЕ ss GUS) 


Drozdowski — 
«Хин m 
Н. K 5. — Bydgoszcz 
н. К. 8. — Lublin 
H. X. 8. — Wybrzeże 
kola 
Łomowski — Gdańsk 
Praski ak 
Prywer ~ 
аук 
Łomowski — Gdańsk Y 
Gierutto — Warszawa “ums 
Praski — Sląsk 4,16 
omezen 
Gburczyk — Warszawa CE] 


Gierutin — Warszawa 
Szendzielorz — Sląsk 
miot 


Kocot — Sląsk 


Kozubek — Sląsk 
Macłowski — Toruń 
w dat 
Adamczyk — Wrocław т 
Kiszka — Sląsk ai 
Kuźmicki Łódź en 
w wzwyż 
Dreglewicz — Kraków ms 
Kużmicki — Łódź m 
Brzozowski — Kielce га 
Semkowicz — Kraków mt 
tyczka 
Morończyk — Warszawa ms 
Małecki I — Wroclaw за 
Borodziuk — Biatvstok зә 
trójskok 
Hoffman — Paznań 13,4 
Kufmickt — Łódź 13.34 
Skawina — Kraków 13,8 


La [Азан 


Ogniem, żełazem napis ten rylo. 
Pośród barykad z bruku I serc. 

Tok się rodziła wolność Madrytu, 
Drożnza niż życie, irwalsza niż śmierć. 


Na nią dwa lata pasty laszyzmy. 
Ogniem, żelazem żłobiąc jej ksztoll, 
Wolność na posąg rosła ojczyzny, 
Tej. Кібга берсе ucisk i gwalt. 


W wierszu mym, wolność, równość, braterstwo. 
Wiersz mój zbroczony krwią wielkich ran, 
Natehnlony wola rych, co przez śmierć swą 
Głosza nadzieję. 


Мо pasaran! 


Nie zapomne... 


Pamiętam.. częsio widzę we śnie 
Miasto moje drogle i mury 

I dzień, gdy plerwszy raz panury 
jęk syren wojnę nam obwieścii. 


Pamiętam straszne samoloty 

1 pierwsze bomby, dym, kurzawy... 
Zadrżały mury mej Warszawy 

W piękny, wrześniowy ranek złoty. 


А polem dzień po ріш 1 w nocy 
Gwizd syren, strzały, bomb wy- 
buchy, 
Zburzonych domów loskot głuchy, 
Martwej siostrzyczki szklane oczy... 


Na domów świeżych gzmowiskach 
Niejeden Imp alg Wendewieral. 
Groby kopaliśmy na akwerach, 
Wyrosły krzyże bez nazwiska, 


Pamięłam i wiem, że obrońcy 
Wolności legli w gruzach getła. 
Pamiętam, że walka trwała święta, 
Chmury pożarów kryły słońce. 


1 ліе zapomnę: pod Warszawą 

Radziecki żołnierz bohaterski, 

Z swym bratem dzielił los żołnier- 
ski, 

Przyjaźń gruntowal raną krwawą. 


czeń o, }spr Nr 7 Elbląg 


Û Forucznku! — czeń x mele 
duje ernie, że w czasie peli 
elena służby skradziona mu buty 


Opinia Ob. Potucznika а uczniach SZ 


Ob. Służbowy: — етей X melduje 
posłusznie, że dostał koca ty laską 
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lewezeta noszą 
białe bluzki i grani 


dzie 


ROZRYWKI UMYSŁOWE o.a. nowacowski 


LOGOGRYF GEOGRAFICZNY 


Do podanej Hgury wpisać dośrodkowc 1а wyrazów pięcioliterowych © po- 


niższyra znaczeniu. 
rozwiązanie. 


Pierwsze litery tych wy! 


w ezytane kolejna dadzą 


Znaczenie wyrazów: 1) Polskie kąpielisko morskie. 2) Stolica wysp Rale- 
arskich. 3) Miasto nad Wisłą. 4) Drugie co do wielkości jezioro w Polsce 


5) Miasta na Pomorzu Zach. 
rzek w Europie. 6) Miasto 


Prawy dopływ Wisły. 7) Jedna z największych 
jrłowe w Afryce płn. 3) Państwa na półwyspie 


Indochińskim. 10) Wyspa na Bałtyku, 11) Miasta na Pomorzu Wsch. 12) Wyspa 


Золака, ojczyzna Odyseusza 
stycznych tkanin. 13) Wielka 


13) Misato we Francji słynne z wyrobu arty- 
wyżyna w Azji środkowej 15) Zdrojowiska 


w Polsce pid. 16) Rzeka we Francji płn. 17) Państwa w Ameryce płd. 18) 


Miasta w Belgli. 


Rozwiązanie задай х niniejszego 
numeru nadsyłać należy najpóźniej 
do 27. 10, br. pod adresem: Redakcja 
tygodniki „Świat Młodych", Warsza. 
wa, ul. Grażyny 8 z dopiskiem „Roz- 
rywki umysłowe" 

Za rozwiązanie przynajmniej jed- 
nego z tych zadań zostaną przyznane 
następujące nagrody, aflarowane 
przez Departament Kudr Minister- 
stwa Przemysłu I Handlu: 


1. nagroda — kieszonkowy zegarek 
1. — wieczne pióro 
m — komplet ping-ponga 
E о» B. Prusa 
v — Kslążka A. Dumasa 


Jednocześnie przypominamy, że w 
nr 50-tym ogłosliiśmy „VI-ty konkurs 
który polega na roz- 
wiązaniu jak największej ilości zadań 
zamieszczonych w nr nr 30, 31, 32 i 33 
„Świata Mlodych", a día zwycięzców 
Przeznaczone są 4 specjalne nagrody. 


Rotograwiura Drukarni św. Wojci 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 27 


1. SKAKANKA: I — bar, Odra, 
trak, Suez, law nsa, yir, 
oolit, Lear, blave, kos 

п.т. Brda. A. К. U., за, Aanatol, 


selwasy, rol, laba, ес 
č , sto, Tales. 
2. ELIMINATRA OBRAZKOWA: 
„ŚWIAT MŁODYCH" (znaczenie 
Obrazków: świerk, kat, muł, or- 
dery, cep, Hel, puklerz) 
з. REBUS: „ROCZNICA WYBUCHU 
WOJNY POLSKO-NIEMIECKIEJ“ 
+ CZY JUŻ WIESZ?: а) Pod wzgle- 
dem obszaru najmniejszymi pań- 
stwami w Europie są: Monako — 
15 kim", San Marina — ] 
Liechtenstein = 158 klm', Anda- 
ra — 452 kim 
b) Książe Józet Poniatowski zgi- 
nal 19, 10. 1813 r. pod Lipskiem 
w nurtach rzeki Elstery. 

©) Autorem hymnu „Jeszcze Pal- 
ska nie zginęla* jest Jozef Wy- 
bleki 


cha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K-31191 


SZYFROGRAM OBRAZKOWY 


4-23 -9-18-29 


5-13-26 


"Należy odgadnąć znaczenie 8-miu obrazków 1 wpisać Je na miejsce poda- 
nych przy każdym obrazku liczb. Następnie wypisać wszystkie litery według 
kolejności liezb, a otrzymamy rozwiązanie. 


ZADANIE KONIKOWE 


‹ 


sto | a eI 
garia 4 


Ruchem konika szachowego odczytać puertas 


Czy juz miesz? 
22? 


Со to jest „Pa-Fa-Wag"? 
Сале jest największy ośrodek jed- 
wabniczy w Polsce? 

2. Jakiego przemysłu produkty stano- 
wią największą pozycję w naszym 
eksporcie? 


Dobre rozwiązania zadań z nr 21-80 
nadesłali (w nawlasach flość dobrze 
rozwiązanych zadań): Alratawska L, 
— Glinik Mariampolski (4), Adamski 
M. — Poznan (3), Alenowicz W. — 
Łobez (2), Ast Н. — Poznań (4), Ba: 
cryński С. — Poznań (2%), Badurzan 
ka 2. — Szopienice (3), Bara Н. 
Slemlanowice (4), Błalowąs 1. — 
Wroclaw (4), Blernacki J. — Zary 
(200, Ciecierski S. — Warszawa (2), 
Clepalek P, — Zawiercie (3), Cysew- 
ski Н, — Poznań (4), Dorecki 5. — 
włochy (1), Dobrogojska A, — Poznań 
a), Dobrowolny R. — Malborg (4), 
Dying M. — Wrocław (2), Elsner J. — 
Kraków (4), Fajerman Z. — Szczecin 
(3), Feduszka M. Szczebrzeszyn (3). 
Fihelówna M. — Warszawa (2). Fisch- 
bach Z. — Września (3), Fójcik 8. — 
Szoplenice (4), Ganabasiáska X. — 
Radom (1), Gogolewski Z. — Kroto- 
szyn (4), Grochowski L. — Warszawa 
(fh), Grójnackt Е. — Warszawa (Ph), 
Handke 8. — Blechowo (3), Ilewicz В. 
— Toruń (4), Janaszkiewicz Н. — 
Łódź (4), Kalinowski В, — Oleśno (3). 
Karlieki E. — Łódź (2), mar Kijak 
Е. — Kraków (Mi), Kluczek W. 
Wlochy (3'4), Kolodziejszyk J. — Wi 
szawa (24), Kosobudzki W. — Bimo- 
brzegi (2), Kranzowież K, — Swoszo- 
wice (8), Krążówna H, — Bochnia 
Gh) Kretkowski F. — wałcz (її, 


Krokowska J. — Kraków (Fh), Krm- 
czenók W. — Włodawa (24), Kray- 
sztofik Z. — Łódź (2), Lubecka К. — 
Kielce (Fh), Łakomy C. — Poznań — 
(24), Maciolek D. — Podobowice (27/2), 
mgr Maciołek Е. — Gostyń (1'x), Ma- 
karewicz E. — Obory (1%), Malański 
L. — Łódź (3), Mieszko E. — Hłotnica 
(1%), Miga J. — Kaziszka (1), Moritz 
Z. — Książ Wielki (2), Nowy Т. — 
Wrocław (4), Ostrihansky J. — War- 
szawa (2'/), Owezarzak Z. — Poznań 
(3), Paknia J, — Szopienice (4), inż. 
Paneczko L. — Wroclaw (2%), Pawlak 
Е, — Poznań (3/4), Płóciebnikowski X, 
(1), Przybylska Т, — Wrocław ( 
Pużanawski Е. — Nowosiółki (И), 
Rachalski M. — Czestochowa (27%), 
Ratusiński С. Kraków (4), Remble- 
Húski 8. — Warszawa (4), Romer М. 
— Zabrze (1), Rzeszotkówna A. — 
Kraków (4), Skowroński Z. — Poznań 
(24), Stachowiak z. — Gdańsk (N), 
Stankiewicz E. — Łódź Mo Stawiń 
ski D. — Łobez (2), Szalczon Т. — To- 
run (4), Szuła I — Jaworzno (3), 
Szymczak Н. — Warszawa (2%), Swie- 
chowski М, Przedmieście Bilisze 
(eh), ‘Thieme w. — Bydgoszcz (Mln) 
Trebala В. — Radom (3), 
— Sosnowiec (3), Wisz Z. — Bla 


Podlaska (2/0), Wiśniewska S. — 26 
(a), Walnakowskl Z. 
(eh), 


Bydgoszcz 
Wołoszyńska W. — Warszawa 
Wyrockl 8. — Starachowice 

Zaborowski C. — Chełraża (4), 

„Zawisza Czarny“ — Chełmża (3). 

тош! Z. — Pablanice (4). 

Nagrody otrzymują: 

1 wisz Zbigniew — Biala Podlaska, 

ul. Piłsudskiego 4, m. 1 — 
WIECZNE PIÓRO. 

2. Glepalek Piotr — Zawiercie, ul. 
Porebska 1 — kslążkę Е. Maku- 
szyńskiego „Bezgrzeszna lata“. 

з. Pawlak Edward — Poznań, ul. Ro- 
galifiskiego 8, m. 4 — książkę 
Melssnera „Na afrykańskim szlaki 


س 


OPRACOWANIE GRAFICZNE 


NUMERU 


ANDRZEJ WIERCIEŃSKI 15 
— A 


WIELKI KONKURS „ŚWIATA MŁODYCH” 
Kazdy Czytelnik Wygrywa! 


Redakcja „ŚWIATA MŁODYCH” ogłasza wielki konkurs dla 
swych czytelników (czytelniczek). Warunki konkursu są na 
stępujące: 

Należy nadesłać do redakcji Świata Młodych (Warszawa. 
Grażyny nr 8) zdjęcie własne obojętnego formatu. 

Do zdjęć należy dołączyć cztery kupany „Świala Młodych”, 
które rozpoczynamy drukować już w mies. bieżącym. 

Od 1 listopada rb. reprodukować będziemy nadesłane zdjęcia 


KLPON KONKURSOWY „ŚWIATA MŁODYCH" 


WSRÓD 
młodych 
AKTOROW 


EMANUELA KIERNIKÓWNA 


Zawód .. 


Załączam 1 zdjęcie własne z prośbą о umiesz- 
szenie. Oprócz tego zalaczan. 


naszych czytelników i czytelniczek w kolejności nadesłania @ 1. Zajęcie 
Termin nadsyłania zdjęć upływa 2 dniem ł grudnia rb. 2. zdjęcie 
Każdy czytelnikiczka! któryła) nadeśle swoie własne zdjęcie |] 5, zajęcie 
z wyciętymi czterema kuponami otrzyma po wydrukowaniu zdjęcia e 
ә Жай. oco 
zł 5. zdjęcie „e 
Każdy czytelnixiczka), który(a) — oprócz swego wlasnego — Щ | __ 3 
nadeśle zdjęcie swego kolegi (koleżanki, brata, siostry itd.) i za- 
łączy do nich jeszcze cztery kupony otrzyma * zowie 
500 zł » zajęcie ... 
Każdy czyteinikiczka). któryla) przyśle trzy zdjęcia (np swoich @ >. Zdięcie _ 
znajomych) z dwunastu kuponami otrzyma 14, Zdjęcie 
750 zł Razem załączam — zdjęć i - 
xupony(ów) 


Każdy czytelnik(czkał ktöryfa) nadeśle cztery zdjęcia (z szesnasto- 
ma kuponami) otrzyma 
1000 zł 


Każdy czytelnik(czka), który(a) nadeśle dziesięć zdjęć swoich 
kolegów, koleżanek czy znajomych iz dołączonymi 40 koponami,) 


WZÓR WYPEŁNIONEGO KUPONU KONKUR- 
SOWEGO „SWIATA MŁODYCH" 


Imię | nazwisko Aolentaw 


otrzyma Senkowski 
2500 zł zawód ene 
Kaide zdjęcie przysłane do redakcji i wydrukawane otrzymuje f Aare ET" 


młoda, artystka Teatru Powszech- | kolejny nomer 
niosła duży sukces w roli pieleg- ||] Każde co dziesiąte zdjęcie (a więc numer kolejny 10, 20, 30 


piele 
gan e г. Коала Raku- НЕ 40 itd) przyniesie właścicielowi zdjęcia w+ględnie nadawcy 


Kościuszki 34 


Załączam 1 zdjęcie własne = prośbą © wam 
czenie. Oprócz tego załączam: 


e 1000 zł 1. zdjęcie 1. Baranowskiego z Chdrzowa | 
Każde setne zdjęcie (200, 300, 400, 500 itd.) przyniesie 2. zajęcie St. Steckjewicza ng emp 
1 2000 zł موف د‎ m бзен 


ZYGMUNT KĘSTOWICZ 


SET 


Oprócz tego nagrody pocieszenia w poslaci prenumeraly 
miesięcznej „Świata Młodych” otrzymają właściciele wzgl 
nadawcy zdjęć opatrzonych numerami nieparzystymi. 


Nr 7, 13, 44 i 999 otrzymują po 10000 zł 


Uwaga. Kupony ule muszą być kolejne. Moga być wycięte z kilku 

egzemplarzy jednego numeru. 
Prosimy naszych Czytelników o nadsyłanie — a lle maoiwe (ale 
młetonieczni=] — zdjęć. dokonywanych na miejscu pracy, а więc 
przy akade: 


4. raw 
ow 
6. Zdjęcie | 
7. Zajęcie 
a. zajęcie 
s. zajęcie 
18. Zajęcie 


w sklepie, osadnik przy pracy lub odpoczynku na wai itp. 
Apelujemy również о nadsylanie zdjęć, wyróżniających się odpo- 

wiednim poziomem artystycznym. Zdjęcia wyżej wymienione zastaną 

nagredrone dodatkowo (po та premian. 

‘ami, których 200 sztuk zaoflarowala do 

pików konkursu Spółdzielnia Wydawnicza „Książka”. 


Razem załączam 


4 zdjęcia i 16 kuponów, 
Uwaga: Z załączmych do każdego zdjęcia 
tech (8, 12, 16 itd) kuponów należy wypełnić 
tylka jeden. 


i osadników, wykuwanie się nowego 
człowiek: 


Z POZNAŃSKIEGO ZOO 


Foto: W. Czarnecki (Poznań) . Artyk(ójł 


pójdzie, Próżna rezygnacja 
..- Prosimy slg jednak nie 
zrażać | pisać do nas częściej. 

Jerzy Fedak, Lublin, Kościuszki 5 
m. 1 — Material dobry, ate unikamy 
przedruków z „Przekróju”. Prosimy 
о inny wybór. Zalnteresujcie się mło- 
dzieżą lubelską i napiszcie do nas. 

Bogdan Zytoownki, Stawiszyn, ul. 
Konińska 15. Zamlest rubryki „wiek 
XX", która umarla na anemię, Wpro- 
wadzimy nowy dział. Czekajcie cier- 
=. 


młody aktor Teatru Powszechnego 
TUR w Krakowie pod dyr. A. Ro- 
lewicza zdobył 


. pt. „Ucle- 
'edakcyjnych 
nie umiecilikmy. Prosimy с kore- 
spondencję z fabryki pierników. (Mo- 
żliwie fotoreportaż). 
Witold Michalski, Józefów k. Otwo- 
Mślana 3. odwiedzić 
Najlepiej w czwartek, 
Sprawa b. plina. 
Zdzisław Alter - Zientewicz, Łódź, 
Krakusa R. Prosimy © próbki prozy 
а tematyce z okresu partyzantki. 
о! 


Jarocina, Rynek £ Prosi- 
my o próbki Waszej prozy. 


najmłodsza aktorka polska, jako 
Sima h przyjaciołach" 
L. Malugin: 


Listy, Które napływają do redakcji 
© coraz bardziej rosnącej po- 

pularności naszego pisma | przywiąza- 
niu da niego Czytelników. W rubryce 
lej pragniemy kontakty, nawiązane 
z Czytelnikami, pogłębić i zacieśnić 
Na każde zapytanie, na każdą prodbę 


jąco odpowiadali. 
W miarę moliwości, drial ten bedzie- 
ту stale rozszerzać Bed. 
Stanisław Dymek, wieś Miękinia, p. 
Krzeszawice. Próbki Waszych rysun- 
ków przekazalikmy da oceny nasza 
kierownikowi artystycznemu. Jeżeli są 
to rysunki oryginalne, zostaną pra 
dopodobmie przyjęte. Касс filate! 
styczny zostanie utworzony. Informa 
cje о warunkach przyjęcia па uni- 


wersytet | kursie przygotowawczym 
znajdziecie w piśmie „Walka Mio- 
dych". 

Kpt Waciaw Pietrzak, Gdańck — 
Wrzessex. Wasz reportaż pł. „О tem. 
jak szczur pustynny i w dodatku 
poeta moczem śródziemnym do Eu- 
rcpy wędrował” (co za tytuł) -nle 
nadaje кїє da druku. Rękopisów nie 
=. 


Tvouma Boyanowsks, — Artykul 
pisze się przez u, а nie przez б Na 
Mazurach jest bardzo wiele ciekawych 
i goduych opisu pamiątek historycr- 
mych, łwiadczących o ntepotytym 
duchu polskości na tych ziemiach, 
jest wiele pięknych miast i osiedli. 

m — jest tam akto- 
autochtonów 


a przede 
alny problem 


Irena Qlczakówna ~ Tomasréw Mar. 
7 Radzimy dużo czytać 1 uczyć się 
2. nowelami lepiej dać spokój 


Eńward  Obertyński, Wejherowo, 
Dahrawsklego 5. Muteriat Wasz — 
zresztą bardzo dobry — atrzymalitmy 
nle z naszej winy — z wielkim opóź- 
nieniem. Przekazalśmy do wykorzy- 
stania redakcji „Swiata Przygód”, któ- 
ra go umłeści w dziale „Na (ropie 
harce '- Prosimy mie jednak nie 
zrażać 1 dalej do nas pisać. 


